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ZBUDOWAĆ POROZUMIENIE
Odbyło się zebranie sprawozdawcze wspólnego z nią nie mających. Cieszy że 

Zarządu Miejskiego Związku Polaków kompromitująca działalność prosowie- 
na Litwie. Oddział ten niewątpliwie cka jest daremnym zastawianiem sideł, 
należy do najprężniejszych, jakkolwiek do których trafia coraz mniej naiwnych.
zrzesza prawie 5 tysięcy członków. Zna- Aczkolwiek istnieje inne niebez-pie-
czna część inteligencji, jak też liczące się czeństwo - obsadzenie zdecydowanej 
warstwy ludzi o bogatszych horyzontach większości stanowisk w urzędach Wileń- 
przewodzą inicjatywom wileńskiego szczyzny przez tę samą z grubsza nomen- 
ZPL-u. I choć przeżywa on w sumie te klaturę, która władzę sprawowała także 
same co i w terenie bolączki, to jednym wczoraj, nie wróży rychłych zmian w 
na pewno się różni od innych oddziałów miejscowościach zamieszkałych przez 
- “ani na milimetr” nie musiał zmieniać Polaków. Trudno też wierzyć tym, którzy 
swej pozycji, jak powiedziałjeden z prze- wyznawali coś zupełnie przeciwstawne- 
mawiających. Obrany kurs okazał się je- go. Nawet nie w kwestiach politycznych, 
dynym słusznym, jego zmiana w nie- tylko znowuż w kategoriach polskości, 
których terenowych kołach ZPL na- Prawdą jest, iż wielu zacietrzewionych 
stąpiła raczej w wyniku koniunktury po- dziś działaczy nie potrafiło wychować na 
litycznej. Ponadto wolność nie jest Polaków swoje dzieci (mając warunki!), 
przedmiotem przetargu, lecz wartością co więcej, ci, którzy znowuż nie tak daw- 
naczelną, tworzącą wspólny mianownik no temu dążyli do zamykania polskich
dla znacznie szerszej działalności Po­
laków na Litwie.

szkół, dziś starają się je odwiedzać. Z
autopsji wiemy, iluż to dzisiejszych “bo-

Zmierzając wspólnie w kierunku haterów” nie odpowiadało po polsku na
niepodległości nie przekreślamy pro­
blemów. Stosujemy jedynie zupełnie in-

«•Dzień dobry” rodaków...
Taka ewolucja jest procesem natural-

ne instrumentalnie podejście do ich roz- nym, część działaczy zrozumiała ze 
wiązania, stawiając na dialog ze stroną skruchą swe błędy, natomiast większość 
litewską. Ale żeby tego, dokonać, należy po prostu uratowała swe stołki. Tak sa­
z początku zbudować porozumienie 
pomiędzy rodakami, wspólnie opra-

mo jak obranie do parlamentu ura­
towało niejednego deputowanego z bar-

cować taktykę i strategię działania na dzo prozaicznych powodów od dymisji, 
rzecz polskości. Słusznie podkreślano, iż Bez względu na narodowość.
nic tak nie zespoli Polaków, jak udział w Jakie stąd wypływają wnioski? Przede
bardzo konkretnych przedsięwzięciach - wszystkim, iż “biurokracja, nomenklatu- 
takich, na przykład, jak utworzenie poi- ra nie ma narodowości”. Jak też patrze- 
skiej uczelni wyższej, przyczynienie się nie na człowieka poprzez jej pryzmat ■i

do polepszenia warunków pracy w ist- szkodzi wszystkim, w tym i patrzącemu.
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niejących szkołach polskich, do zbudo- Iż brakuje giętkości w polityce, działania
i wania tak brakujących nowych. Wielkie w ekonomice i kultury w kulturze. A od 
I pole do popisu miałaby inteligencja na­

ukowa i twórcza. Pomimo dość dużej
tego wszystkiego nie tyle pieniędzy, co 
ludzi, godnych reprezentantów z pra- SUKCES WIOLETTY

ilości zespołów twórczości amatorskiej wdziwego zdarzenia.
warto zacząć myśleć o ich jakości.
włącznie z przywróceniem dawnej roli sprawę. Widzi ostro problemy, na wyty-
teatru na Pohulance, jako ośrodka arty- czony kurs i chęć zaproszenia do współ­
stycznego.

Ostatnio tak pięknie się składa, iż na łamach “Znad Wilii” coraz częściej goszczą urocze 
Dobrze, że ZM ZPL zdaje z tego dziewczyny. Dziś przedstawiamy kolejną-Wioletta Malewska została Pierwszą Wicemiss i Miss

Elegancji w konkursie “Miss Litwa-91". Dziewczyna ukończyła Mickuńską Szkołę Średnią, 
gdzie od 18 lat jej matka jest nauczycielką. Tam też uczy się jej siostra. W rodzinie nauczyła się 
świetnej polszczyzny. W tym roku została absolwentką Wileńskiego Technikum Technologicz-pracy ludzi z autorytetem, doświadcze-

Dla niektórych działaczy nadal trwa niem obok młodzieży w jego realizacji, 
jednak era przemówień, teoretycznych Samokrytycznie widzi też swoje potknię-
pouczeń. Wydaje się, że ta “praktyczna” 
forma działalności we wszystkich na-

cia, analizuje błędy.
Spotkanie działaczy ZPL, w którego

szych organizacjach jest wciąż zaniedby- obradach uczestniczyli i bacznie przy- 
wana. A do zrobienia mamy setki, być glądali się naszym potrzebom minister w

nego, zdobywając upragniony zawód projektantki strojów.
To był jej drugi konkurs. Wioletta startowała w konkursie na najpiękniejszą Polkę Litwy, 

zorganizowanym przez nasz dwutygodnik. Niestety, nie została zauważona. Jak dzisiaj twierdzi, 
tamta impreza wiele nauczyła. Przede wszystkim wyciągnąć wnioski do przyszłych startów. 
Ambitna dziewczyna świetnie przygotowała się do konkursu. Pomogła w tym także silna wola

może, drobnych spraw, ale bardzo istot-
i nieprzeciętne zdolności - Wioletta zarówno w szkole, jak też w technikum, gdzie się uczyła już 
po litewsku, osiągała dobre wyniki, jest mistrzem sportu w strzelaniu. Za namową 
wykładowczyni uczelni wysłała swe projekty strojów do nr 1 prywatnego pisma “Pelene” 
("Kopciuszek"), które zostały zaakceptowane i pozytywnie ocenione. O tym się dowiedziałam 

der, wiceminister kultury i sztuki Michał będąc w jury konkursu podczas krótkiej dyskusji z uczestniczkami.

Kancelarii Prezydenta RP Antoni Piet-
nych. Zresztą w odrodzeniu narodowym, kiewicz, przewodniczący Krajowego Ko- 
w przeciwstawieniu się asymilacji,w mitetu Obywatelskiego Zdzisław Naj-
odsowietyzowaniu moralności nie ma
spraw drobnych. Tym bardziej, iż nadal Jagiełło, przedstawiciele “Wspólnoty
reżimowa propaganda przy użyciu nie Polskiej” i inni goście, było kolejną pró-

Druga po Dali Leleivaitć miss ma wyrobiony gust. O tym też świadczyła zaprojektowana
przez nią kreacja konkursowa, inne stroje, jakie miałam okazję oglądać. Nawet z kryzysowego 

, _ materiału potrafi wyczarować eleganckie rzeczy. Często się uśmiecha, ale ma konkretne
wolno i z trudem zabliźniających się ran, nych szeregach, zjednoczenia rodaków, podejście do każdej sprawy i sprawia wrażenie osoby, która wie czego chce.Uważa że nasze
usilnie stara się zagmatwać sytuację, Do rozwiązania mamy wiele własnych dziewczyny muszą być odważniejsze, ponieważ “pod leżący kamień i woda nie cieknie”. Może
odciągnąć uwagę od spraw najważ- problemów i jeden podstawowy cel dlatego, że jest spod znaku Skorpiona. Jestem pewna, że Wioletta swym wdziękiem, pracą i
niejszych. Członkowie ZM potępili taką wspólny ze wszystkimi mieszkańcami Li- uporem wiele osiągnie i nieraz usłyszymy o jej sukcesach. Szczerze jej tego życzę,
działalność wywrotową, jak też “obroń- twy.

wyszukanych chwytów wraz z jątrzeniem bą zbudowania porozumienia we włas-

ców polskości” jeszcze do niedawna nic Romuald Mieczkowski I Wanda Marcinkiewicz
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INFORMACJE • INFORMACJE • INFORMACJE
• 11 czerwca w Tallinie odbyło się kolejfte posiedzenie • Nie rozstrzygnięta wciąż pozostaje sprawa utworzenia

Rady Państw Bałtyckich, na którym omówiono stosunki poli- Uniwersytetu Polskiego w Wilnie, a już płyną zgłoszenia od 
tyczne i gospodarcze z rządem ZSRR oraz republikami, które chętnych rozpoczęcia studiów. 200 osób chciałoby podjąć
podpisały umowę “9 + 1".

• 11 czerwca po raz pierwszy od 13 stycznia na posiedzenie 
Rady najwyższej RL zjawił się deputowany Władisław Szwied. 
13 czerwca w towarzystwie OMON-wców przybył on do Pro- 

Poparcie dla Litwy kuratuiy RL, żeby na żądanie deputowanych złożyć zeznanie. 
Koło sympatyków popierających nie- jako świadek w sprawie tragicznych wydarzeń, styczniowych.

naukę w przyszłym roku akademickim. W sumie otrzymano 
ponad 500 zgłoszeń.

.4

ł
■ 4,

li

podlegtościowe dążenia Litwy wciąż się

• W almanachu “Poezijos Pavasaris’9r ("Wiosna Po- 
ezji’9r przygotowanym przez wydawnictwo “Vaga”) znalazły 
się wiersze Jadwigi Bębnowskiej, Marii Łotockiej, Henryka 
Mażula, Romualda Mieczkowskiego, Wojciecha Piotrowicza, 
Alicji Rybałko, Aleksandra Sokołowskiego, Matyldy Stemp-

•A

• 12 czerwca w Wilnie została podpisana umowa w sprawie kowskiej i Józefa Szostakowskiego w tłumaczeniu poetówrozrasta. Ostatnioprof G.Ćesnys, dziekan
Wydziału Medycyny na Uniwersytecie koordynowania działań między MSW Białoruskiej SRR i Re-
Wileńskim otrzymał list od swego przyja- publiki Litewskiej.
cielą Andrzeja Malinowskiego. Jest on 
znanym w Polsce antropologiem, w prze­
szłości był dziekanem na Uniwersytecie im. 
A.Mickiewicza w Poznaniu na Katedrze 
Biologii, oraz dyrektorem Instytutu Antro­
pologii, obecnie jest prezydentem Polskie-

litewskich.

• Litwa ponosi rocznie 500-600 min rubli strat z powodu
• 14 czerwca w Dniu Żałoby i Nadziei w Nowej Wilejce wywożenia artykułów spożywczych, dotowanych przez 

został odsłonięty Pomnik Zesłańców. Napis po litewsku, poi- państwo.
sku, hebrajsku i rosyjsku głosi: “Ofiarom masowych represji”.

go Towarzystwa Antropologicznego. •Dowody osobiste obywatela RL będą wydawane w Wilnie,
Pan Andrzej Malinowski pisze, że Li- Kownie, Kłajpedzie, Szawlach, Poniewieżu, Mariampolu i Ali- 

twa go oczarowała jako kraj, często wraca lasie od 1 października 1991 roku, a w pozostałych miastach i 
myślami w te strony. Ostatnio zostałpre- rejonach - od 1 stycznia 1992 roku.

• W wyniku machinacji przedsiębiorstwa “Lietuvos preky- 
ba” ("Litewski handel") z powodu sprzedaży towarów przezna­
czonych do zbytu według cen komercyjnych, a sprzedanych 
detalicznie znacznie taniej, do budżetu RL nie trafiło co naj­
mniej 646,65 tys. rubli.

zesem Oddziału Ogólnopolskiego Klubu 
Przyjaciół Litwy w Poznaniu. Aby jakoś • Rada Najwyższa zatwierdziła projekt ustawy, dotyczący • W wileńskiej popołudniówce “Vakarines naujienos”
pomóc naszym dążeniom niepodległościo- nauczania religii w szkołach republiki. Nauczanie mogą ("Wiadomości Wieczorne”) znalazło się ogłoszenie o sprze- _
wym skierował m.in. do prof. Janusza prowadzić na prośbę rodziców specjalnie przygotowani kate-
Ziółkowskiego, sekretarza Stanu do chęci według programów zatwierdzonych przez władze _______ ___ ___-_______
Spraw Za^anicznychprzy Prezy^dencie RP kościelne. Jak wynika z badań, na Litwie istnieje wierzących 46 przywileju niebagatelna - 3 tys. rubli! 
pismo,, w którym zawarte zostałypostidaty r z j &

dąży tzw. wizytówki, dzięki której można dokonywać za­
kupów... na Białorusi. Jak dowiedzieliśmy się, cena takiego
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IClubu co do postawy Państwa Polskiego 
wobec Litwy. Dziękujemy mu za ten gest.

Halina Kobeckaitć, 
dyr. gen. Departamentu 

ds. Narodowości rządu RL

Połączenie dnia 
dzisiejszego z historią

z zainteresowaniem przyglądam się 
koncepcji dwutygodnika i muszę powie­
dzieć, że ma on harmonijne połączenie 
dnia dzisiejszego z historią. Opieranie się 
na dokumentach i dobrych argumentach 
jest silną stroną przy redagowaniu pisma. 
Szkoda, że rzadko trafia ono do Polski. 
Również zaprenumerować nie tak łatwo - 
dotychczas nie udało mi się tego załatwić, 
pomimo najlepszych chęci i przywiązania 
do “tematu wileńskiego”.

Życzę sukcesów i wytrwałości
Aleksander Sito
Szczecin, Polska

Podziękowanie za 
wakacje w Polsce

proc, mieszkańców.
• Bank RL nie tylko skupuje, ale też rozpoczął sprzedaż

• 16 czerwca w wileńskim kościele Św. Ducha odbyło się waluty. Jeśli skup dolara np. wynosi 32 rb., to jego sprzedaż -
poświęcenie Sztandaru Zarządu Miejskiego Związku Polaków 34,25 rb. Walutę mają prawo nabywać tylko mieszkańcy Litwy,

■ na Litwie. Sztandar ofiarowało Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego “Kolmex”. Miejski Związek Polaków w ponad 70 
kołach zrzesza około 5 tys. członków.

legitymujący się zagranicznym paszportem lub wizą wyjaz­
dową. Jedna osoba może wymienić nie więcej niż 100 dolarów.

■»»-
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Od 70 do 80 godzin czeka się na przeki oczenie litewsko-polskiej granicyW nr 10 “Znad Wilii” zamieszczony 
został duży wywiad z prezesem Koła Me- w Lazdijai (Łoździeje). Kilkukilometrowa kolejka, warunki i obyczaje.
dyków ZPL Władysławem Miecżko- jakie towarzyszą przekroczeniu tej “bramy do Europy” sprawiają, że wielu 
wskim. Całkowicie się zgadzamy, że Koło gości zagranicznych daje sobie słowo omijać z daleka ten punkt graniczny.
ma na swym koncie bardzo konkretny do- ^aś dla obywateli z Litwy skutecznie w ten sposób wybija się z głowy 

i in- podróże na Zachód, który zaczyna się już w Polsce...
nych lekarzy Polakow w trudnym dla Litwy
czasie, przy kuracji ofiar styczniowego ter­
roru, a potem udział w akcji sprowadzania 
i przydziału leków. Setki osób otrzymały 
pomoc, konsultację i dobre słowo.

Za pośrednictwem dwutygodnika pra­
gniemy złożyć podziękowanie dla prezesa 
Koła Medyków i wszystkich tych, którzy 
przyczynili się do wyjazdu naszych dzieci 
na kolonie do Polski W miejscowości Ka­
mionna na Podgórzu dzieci, które, niestety, 
mają kłopoty ze zdrowiem, nabiorą sit 
Także zwiedzą okolice, może poznają 
Kraków i inne urocze zakątki południowej 
Polski. Wiele dobrego słyszeliśmy od 
wychowawczyń 40-osobowej grupy o ini­
cjatorze kolonii dla dzieci ze Wschodu, 
księdzu doktorze Henryku Ostachu, które­
mu zawdzięczamy ten wyjazd. Cieszymy 
się, że nasz syn znalazł się w tej grupie.

Weronika i Antoni Wojsznisowie
Wilno

2 ZNAD WILII
1991. 06.23-07.06

Fot. Romuald Mieczkowski

Odcinek dla wpłacającego 
zł

Odcinek dla posiadacza rachunku 
zł

słownie złotych słownie złotych

wpłacający wpłacający

dokładny adres dokładny adres

I 
i

Na rachunek;
konto nr. 1094-132-4
Bank Spółdzielczy w Piszu
Towarzystwo Przyjaciół Grodna i Wilna 
Oddział w Piszu ze wskazaniem 
dla ”Znad Wilii”
l)ata Opiara

Podpis przyjmującego zł

/

PRENUMERATA
Chętnych do zaprenumerowania naszego dwuty­

godnika informujemy, że prenumerata półroczna
wynosi 6 rb. 30 kop., kwartalna - 3 rb. 15 kop.

Nasz indeks 67248
Chętni otrzymywania dwutygodnika w Polsce pro­

szeni są o wpłacenie 96 tys. zł. (prenumerata roczna), 
48 tys. zł. (półroczna) na konto. Poniżej drukujemy 
blankiet przekazu, na którym należy dokonywać 
wpłat na prenumeratę ”Znad Wilii” informując o tym 
redakcję.

Uprzejmie informujemy prenumeratorów za gra­
nicą, że prenumerata roczna wynosi US $ 30,
półroczna - US $ 15 lub £ 16 (roczna). £ 8
(półroczna). Czeki personalne lub money-order’y 
należy przesyłać pod adresem:

c/o Neal ASCHERSON 
account Nr 70127116 

Barclay’s Bank 
146 City Road 
London E.C.1 
Great Britain

jednocześnie powiadamiając o tym redakcję
‘Znad Wilii”.

232019 Yilnius, P.O. Box 1755, 
Lithuania

Odcinek dla banku 
zł

słownie złotych

> wpłacający

dokładny adres

t

!
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Na rachunek;
konto nr. 1094-132-4
Bank Spółdzielczy w Piszu
Towarzystwo Przyjaciół Grodna 1 Wilna 
Oddział w Piszu ze wskazaniem 
dja ”Znad Wilii”

Na rachunek;
konto nr. 1094-132-4
Bank Spółdzielczy w Piszu
Towarzystwo Przyjaciół Grodna i Wilna 
Oddział w Piszu ze wskazaniem 
dla ”Znad Wilii”

Data Opłata Data Opłata

Podpis przyjmującego zł Podpis przyjmującego zł

ł I



f LITWO! SŁYSZĘ TWÓJ GŁOS!
5 czerwca o godz. 8 rano w Kate- jest pod błogosławioną opieką Stolicy

drze w Łomży pielgrzymi z Litwy oraz
mu, jako braciom - katolikom, swój sza- sko. Czyż można o tym w tej chwili nie 

Apostolskiej. Wywyższyłeś nasz naród cunek i miłość. Obecnie, kiedy Litwa pamiętać? Czyż w czasie tego szczegół-
Litwini mieszkający w Polsce powitali poprzez chwałę arcybiskupa Jurgisa Ma- przeżywa okres trudnych doświadczeń, nego spotkania nie docierają tu echa
oklaskami papieża Jana Pawła II. Do tulaitisa, wzmocniłeś litewski Kościół mamy nadzieję, że naród polski poprze wiary i nadziei narodu, który jest mi tak
Ojca Świętego zwrócił się ze słowami Katolicki nowymi duszpasterzami bi-
powitania przewodniczący Episko- skupami. We wszystkich znaczących niepodległości.

nas, dążących ku wolności narodowej i bliski i drogi. Ze szczególnym wzrusze-

patu Kościoła Katolickiego Litwy chwilach Twoje serce ojcowskie znaj- 
Yincentas kardynał Sladkevićius, dowało dla nas pocieszenie i wyrazy otu- JAN PAWEŁ II:

niem przypominam sobie dzień 28 
czerwca 1987 r., kiedy Kościół Katolicki 
na Litwie i Kościół Katolicki w Rzymie,

następnie głos zabrał papież Jan chy, a Twój list Apostolski do biskupów
Litwy z okazji 600-lecia chrztu narodu piękną Suwalszczyznę, gdzie zamieszku- 600-lecie chrztu Litwy. Było to Święto,

: W chwili tej myślami ogarniam- w bazylice świętego Piotra obchodził
Paweł II. Oto w pewnym skrócie te 
przemówienia.

YINCENTAS
KARDYNAŁ SLADKEYIĆIUS:
W imieniu Episkopatu Kościoła Ka-

litewskiego stał się dla nas jako Karta je sporo Litwinów. Przypominam sobie które przybliżyło społeczeństwu Europy 
odrodzenia duchowego. bazylikę w Sejnach, do której jesteście i całego świata bogatą chrześcijańską

Ojcze Święty, dzisiaj jesteś bardzo bli- bardzo przywiązani, w której też przed spuściznę, która suła się twierdzą kato- 
sko granicy litewskiej. Jesteśmy przeko- wieloma laty z Kardynałem Prymasem lickiej tradycji kulturalnej, kościoła nad 
nani, że Twoja miłość do Litwy jest tak Polski Stefanem Wyszyńskim ukoro- Bałtykiem.

tolickiego Litwy, braci księży i wszy- ogromna, że nie byłoby zbyt trudne nowaliśmy figurę Matki Bożej. Mieszka- Litwo! Słyszę Twój głos. Słyszę głos
stkich katolików Litwy witam Cię, Ojcze przedłużyć tę apostolską podróż z Polski cie tu, na ziemi swoich ojców, mówicie w narodu, mieszkającego nad Bałtykiem,
Święty, przybyłego z wizytą apostolską i Łomży, prosto na Litwę i do jej stolicy języku litewskim, dla którego rozwoju jak też rozproszonego po wszystkich
do pięknego polskiego miasta Łomży, Wilna. Dobrze wiemy, jakie przeszkody dużo zdziałał biskup Antanas Baranau- kontynentach. Odzywam się na ten głos
którego bliska odległość od granicy lite- stoją na tej drodze, lecz mamy nadzieję, skas, którego grób znajduje się w bazyli- stąd, kiedy jestem tak blisko. Wierzę, że
wskiej przyczyniła się do spotkania z że w przyszłym roku błogosławione Two- ce sejneńskiej. Łączy was troska o zacho- to spotkanie z Litwinami w Łomży
Tobą. To spotkanie dla nas jest szczegół- je kroki staną na ziemi litewskiej.
nie radosne i miłe, ponieważ czujemy się

wanie wiary, kultury i tradycji w rodzi- przybliży dzień, kiedy na drodze piel-
Kiedy przed 600 laty Litwa poprzez nach i parafiach. Tym też wzbogacacie grzymki papieskiej znajdzie się też Li­

tu nie jako obcy, lecz jak swoi wśród chrzest weszła do europejskiej rodziny społeczność całej Polski, której jesteście twa.
swoich. Wiadomo, że znaczna część narodów chrześcijańskich, naród polski obywatelami.
mieszkańców tej diecezji mówi po lite- stał się najbliższy względem wiary kato- Spotkanie z Wami ma głębszą i
wsku.

Od 600 lat Litwa, jako kraj katolicki.

Od redakcji: Tekst przemówienia Oj­
ca Świętego został przetłumaczony z

lickiej i współpracy kulturalnej. szerszą treść. Ono dociera do całego na-, języka litewskiego, w jakim papież
Dlatego wyrażamy narodowi polskie- rodu litewskiego, który mieszka tak bli- przemawiał podczas spotkania.

Największą wartością 
jest wolność Od M do M

Te słowa powiedział w czasie jednego czypospolitej pozwoliły odwiedzić go. Szczawnica-perła polskich uzdrowisk dla których literatura powstała na ob- 
o 500-letniej historii. Położona w oazie czyźnie jest również czymś drogim...ze spotkań wileńskich ks. Paweł Przybył- Postępujący proces demokratyzacji o juu-ieiniej msiorii. rotozona w oazie czyźnie jest również c^mS drogim... 

ski, proboszcz polskiej parafii pod wez- pozwolił wreszcie przybyć za “żelazną klnnatycznego komfortu w pobliżu prze- f .
waniem Matki Boskiej Ostrobramskiej kurtynę” na ziemie do niedawna dla nich ślicznych Pienin ze słynnym przełomem ksandra Koncewicz, Janusz Sent i inni, 

“ “zakazane”. Dunajcu; bogata zwyczajami i stroją- którzy przyczynili sią do tego, aby spot-
- W czasie Mszy Św. w Ostrej Bramie góralskimi, osnuta legendami o zbój- kanie dostarczyło nam wielu wspaniałych 

nikach i poszukiwaczach złota i srebra przeżyć związanych z proponowaną 
powitała tym razem nie kuracjuszy, tylko przez Turniej literaturą.
grupę młodzieży - uczestników I Turnie- Na Turnieju Wileńszczyznę reprezen-

w Bristolu, dziekan Południowo-Za­
chodniego Dziekanatu Anglii, który

Sława Przybylska, Irena Santor, Ale-

obejmuje jedną czwartą powierzchni te- dziękowaliśmy Matce Bożej za dar oca- 
go kraju. Ks. Przybylski przyjechał do lenia i wolności - powiedział ks. Przybył- . .
Wilna na czele 60-osobowej pielgrzymki ski. - Niewątpliwie, największą war- grupę młodzieży - uczestników I Turnie- Na Turnieju Wileńszc^znę reprezen-
rodaków z Wielkiej Brytanii, którzy tością człowieka jest wolność. I jak ju Recytatorskiego Literatury Emigra- towały: Janka Sworobowicz - najmłodsza
wcześniej witali w Polsce Ojca Świętego, zaznaczył Ojciec Święty podczas swej IV ^nuj- Husio finału - impre^ brzmi^o uczestniczka, uczy się w Jaszuńskiej
Wielu pochodzi z Wileńszczyzny, Lwo- Pielgrzymki do Ojczyzny, trzeba ją wy- Od Mickiewicza do Miłosza , c^li Od Szkole Średniej im. Michała Balińskie-
wa, Podola, zanim losy rzuciły ich na pracować. Jako zwykły człowiek sądzę, rio M (tytuł informacyjnej jednod- go. Za wykonanie wzruszającej “Do Pa- 
Wyspy Brytyjskie, znaczna część spośród że i godność człowieka polega na tym, że uiówki turniejowej).. na Boga modlitwy o zwycięstwo” Stefana

Wielu pochodzi z Wileńszczyzny, Lwo- Pielgrzymki do Ojczyzny, trzeba ją wy-

...Baliński, Lechoń, Wierzyński, He- Witwickiego zdobyła jedną z głównych 
mar i in. w różnorodnej interpretacji nagród, jak też została najlepszą polo- 
uczestników z 32 województw Polski nijną uczestniczką Turnieju. Utwory 

wieczem zmuszeni byli opuścić. Część W czasie swego pobytu w Wilnie oraz z Wilna. Mnóstwo starań i wysiłku Czesława Miłosza i Juliusza Słowackiego 
byłych wilnian znalazła się właśnie w An- uczestnicy pielgrzymki znaleźli czas, by kosztowało, aby spotkanie doszło do w śpiewnym, wileńskim wykonaniu Ani 
glii. Tylko w Bristolu zamieszkuje około spotkać się z członkami Stowarzyszenia skutku, aby się spotkali ci, którzy poezją Sztirbo i Beaty Korszul z Dojlid poru- 
3 tys. Polaków. Osiedlili się oni tam w Polaków Naukowców Litwy, przedsta- . .... głębi niejedną osobę na sali.

nich przeszła Syberię. chce on być wolnym. Cieszymy się z
Tym bardziej było to wzruszające każdego waszego kroku, przybliżającego 

spotkanie z terenami, które przed pół- pełne wyzwolenie.
W czasie swego pobytu w Wilnie

Inicjatorem Turnieju, jak też towarzy- Dziewczynki przyznały, że impreza po-końcu lat 40. W1947 roku powstała tam wicielami społeczności polskiej. Miło j

polska parafia. Polacy wykupili kościół i też było poznać osobiście p. Ryszardę szącym wszystkim i wszędzie, był Jan mogła im nabrać pewnej wprawy w recy- 
.F . . _ - . _ X.. . * 7 _ K rTiz7'łnntvcVi wiPlniAtm nifrpbtnr Ta.Krzyżanowski, wieloletni dyrektor Te- tacji, zbliżyć się z poezją. Są też niezmier-nazwali go drogim imieniem Matki Bo- Śliwowską, obecnie mieszkankę Bir- , ............................

skiej Ostrobramskiej. Jest tak dobrze mingham, która w 1945 roku opuściła Targówku w Warszawie, pełen nie wdzięczne za serdeczną opiekę* . * __ _ «ł mni nr i an Ar/iii ł kr w* no aym __ ; !     _

znany, że nawet Anglicy poprawnie wy­
mawiają jego nazwę po polsku. Choć 
stoi na rozdrożu, daleko od centrum, to 
jest miejscem spotkań dla wielu ro­
daków. Kościół należy do Archidiecezji 
Gnieźnieńskiej. Dwa lata temu został 
konsekrowany przez kardynała Józefa 
Glempa, Prymasa Polski.

- Parafia jest matką wszystkich pol­
skich organizacji - poinformował ks. 
Przybylski - jednoczy Polaków, którzy 
działają w różnych dziedzinach. Dużo 
uwagi poświęca się edukacji - przy para­
fii ęzynna jest szkoła sobotnia, działa 
harcerstwo. Dbamy o to, żeby kolejne­
mu, trzeciemu już tu pokoleniu prze­
kazać tradycje polskie, zachować język 
ojczysty. Rozwija się także twórczość ar­
tystyczna. Mamy zespół “Malwy” i orga­
nizujemy wiele imprez.

Polacy w tej parafii odbyli kilka piel­
grzymek - aż siedmiokrotnie do Ziemi 
Świętej w Jerozolimie, kilkakrotnie do 
Rzymu, do Lourdes. Nie mogli przybyć 
jednak do Polski, bo kraj nie był wolny. 
Dopiero przemiany i renesans Rze-

Wilno.
Wanda Marcinkiewicz

werwy i energii, z przemiłym uśmiechem młodzieży Szczawnickiego Studia Mło- 
na twarzy. Impreza stała się też okazją dych im. Czesława Miłosza.
poznania wielu znanych ludzi kultury. Irena Wojciechowska

FUNDACJA POPIERANIA PAMIĘTNIKARSTWA POLSKIEGO I POLONIJNEGO 
im. J. Chałasińskiego

00-373 Warszawa, ul. Nowy Świat 18/20,1 p. skr. p. 17, tel. 26-02-18
Konto: Państwowy Bank Kredytowy XIII 0/Warszawa nr 370044-5223-132-3.

W kręgu Fundacji przygotowany jest nowy reprezentatywny konkurs na pamiętniki wszystkich fal i skupisk Polaków w świecie: 
“Polonijnych pokoleń pamiętnikarski portret własny”. Niebawem podejmiemy zadanie pozyskania kronik sąsiedztwa Polaków i Polonii z 
Litwinami, Białorusinami, Ukraińcami, Rosjanami, narodami Syberii, Słowakami, Czechami, Niemcami, Żydami, Cyganami i z innymi 
narodami, z którymi współżyją Polacy i Polonia. Sięgniemy także po Opinie tych narodów o Polakach i Polonii jako sąsiadach w latach pokoju 
i wojny oraz w rodzącej się erze wolności i praw człowieka.

Nowo utworzona Fundacja - poprzez gromadzenie środków oraz przyjmowanie zapisów i darowizn, jak też ich pomnażanie - ma stworzyć 
warunki dla rozkwitu pamiętnikarstwa, promieniowania poprzez nie autentycznej kultury, jak też podnoszenia znaczenia Polski i Polonii w 
świecie. Służyć temu będzie także przygotowany tygodnik: “Polska i Polonia - pamiętnikarski portret własny”, wznawiany kwartalnik(CTamiętnikarstwo Polskie” oraz inne wydawnictwa i działania Fundacji.

Statutowym celem Fundacji jest:
- Popieranie rozwoju pamiętnikarstwa polskiego i polonijnego.
- Współdziałanie w realizacji celów statutowych Towarzystwa Przyjaciół Pamiętnikarstwa.
- Roztoczenie opieki nad Domem Pamiętnikarstwa Polskiego i Polonijnego - Instytucją Pamięci Narodu - w Rudnie pod Warszawą.
- Rozwijanie działalności popularyzatorskiej i wydawniczej w zakresie pamiętnikarstwa polskiego i polonijnego.

Prosimy o popularyzację Fundacji i wsparcie jej celów statutowych!

Prezes Fundacji
Wiesław Myśliwski
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LIST prze:
Z paroosobową grupą Litwinów pojechaliśmy do Maryjne- 

.go Sanktuarium pod Warszawą trochę jako pielgrzymka, 
trochę jako wycieczka. W klasztornej kaplicy znajduje się tu 
otoczony czcią posąg Matki Bożej. Klasztor mieści się w XVIII- 
wiecznym pałacu, gdzie Zgromadzenie Zakonne prowadzi pry­
watne żeńskie liceum, które przetrwało szczęśliwie okres ko­
munizmu. Pielgrzymki zazwyczaj wchodzą do kaplicy bocznym 
wejściem, aby nie zakłócać spokoju klasztoru i szkoły. “Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus! Przyprowadzam piel­
grzymkę Litwinów - mówię do siedzącej akurat przy reprezen­
tacyjnym wejściu zakonnicy. - Chcielibyśmy przejść do kaplicy 
tędy, aby goście mogli zobaczyć pałac”. Litwinów? Proszę...

Obejrzeliśmy piękny parter i którąś ze znajdujących się tam 
klas, co już było wyjątkowym przywilejem niedostępnym dla ~ 
zwykłych gości. W kaplicy siostra przewodniczka opowiedziała 
historię posągu i niektórych wotów wiśzących obok niego. Po 
wspólnej modlitwie w intencji obojga narodów zostaliśmy za­
proszeni do refektarza, gdzie czekała nas herbata. Głodni ani 
spragnieni nie byliśmy, ale przyjemnie było poczuć się tak 
szczególnie przyjmowanymi. Klasztor wszak nie podejmuje aż 
tak inne pielgrzymki, bo jakby wyglądał jego budżet już po ' ‘

Elżbieta Iwańska

/
, "i

miesiącu! Miły zaszczyt. =■
Po co opisuję te szczegóły? Ano... Gdy chwilę czekaliśmy, ■ 

pr^szła porozmawiać z nami starsza siostra pochodząca z S
Wilna. W pewnym momencie powiedziała:"Ostatecznie nie I
stało się źle, że Piłsudski przyłączył Wileńszczyznę do Polski w “ 
1919 roku, bojuż wtedy zajęliby ją bolszewicy". Goście milczeli, 
siostra odeszła pewnie z myślą przyczynienia się do polsko-lite­
wskiego porozumienia...
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Bo właśnie... Niewiedza, nieznajomość historii, brak 
wyobraźni, czy niemożliwość wymiany poglądów i tymczasem 
po obu stronach tworzą się mity, urasta wszystko do nie­
porozumień lub celowego kłamstwa. A wszystko to w aurze 
emocji. Cóż, i ja zabieram się do pisania na temat, o którym 
wiem stanowczo za mało, niż trzeba. Istotnie, nie wiem, czy w 
1919 roku bolszewicy zajęliby Wileńszczyznę, gdyby nie 
Piłsudski. Wiem natomiast, że rozumowanie naszej wilnianki 
jest nie do przyjęcia nie tylko dla Litwinów. Siostra jest w 
starszym wieku. W tym i następnym pokoleniach, a i do dziś w 
tradycjach rodzinnych przetrwał kult Piłsudskiego tak wielki, 
że pozbawiał krytycyzmu. Nadto Polacy, zwłaszcza zamiesz­
kujący na Wileńszczyźnie, nie rozróżniali wtedy, kto Litwin, kto 
Polak. W tym pojęciu tu Litwin to ten, kto mieszka na Litwie. 
Gdy zatem Piłsudski, Litwin, zajął Wileńszczyznę wypierając 
okupantów, wszystko pozostało po dawnemu. Wcale nie jest 
łatwo wytłumaczyć, na czym polega zawiłość, która gmatwa się 
nie tyle w dziejach, co w ludzkim odczuciu. Siostra chciała jak 
najlepiej. Przekroczyła 70 lat. Kocha Wilno, bo się w nim 
urodziła. I Piłsudskiego, bo przywrócił Polsce niepodległość.
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Wilno stanowiło jeden z głównych naszych ośrodków kultury, nauki i historii... Dziedziniec Uniwersytetu Wileńskiego 

gumenty mające udowodnić jej większe prawo własności do wymyślona ani przesadna. Wprost przeciwnie, niedoceniana, a 
Wilna. Uchylam się od tego sporu. Bo Wrocław... Czy stracił nawet zatajana, jak np. zasługi polskiego lotnictwa w bitwie o 
on, wraz ze Śląskiem, prawo do powrotu do Macierzy, dlatego Anglię podczas II wojny; w rozszyfrowaniu Enigmy, w... I my
że setki lat dzieliliśmy go ze stopniowo rosnącą liczebnie mieliśmy uciskać innych, gdy sami ledwie spod ucisku^
ludnością niemiecką, która długo przędli wojnąświatowąstała wyszliśmy? Tak lub podobnie uzasadnienia się, przekonanie.
się, jak my w Wilnie, przytłaczającą większością? Podczas II TS, polonizacji nie było. Nazwiska zaś Ludwika Bociańskiego w
wojny światowej okupacyjny gubernator Krakowa głosił, że Polsce nikt nie zna albo z niczym nie kojarzy. Jeśli nawet 
Kraków jest miastem rdzennie niemieckim... Bo co? Bo całe zamknięto “jakieś litewskie antypolskie pismo”, rozwiązano 
mieszczaństwo największych miast polskich pochodziło z ich jakąś “litewską narodowościową organizację”, to z “jednostko- 
osadnictwa w XIII-XIV w. Niemieckie ręce wybudowały gród, wego faktu” nie wyciąga się żadnego wniosku. A oto ostatni, 
który przez wieki był polską stolicą i który do dziś zamieszkują najcięższy argument, wytaczany na obronę swojej reduty: “Nie

- .... . .... ich-DOtomkowie. Faktowi temu trudno tak całkiem zaprzeczyć.
Nie wszyscy dawni wilnianie w Polsce myślą tak jak ona. Myśli choć w twierdzeniu gubernatora jest wiele propagandowej .*j,____ -j_____________ i______ ,__________ j___ j...... ...j

tak ich większość i niektórzy ich potomkowie. Im nie zdołamy przesady. Jednak wszyscy uczyliśmy się w szkole, że niemieckie daleko trudniej dojść do dzisiejszych moich przekonań, 
wytłumaczyć. Jest ich za mało, aby mogli wpływać na ogólną mieszczaństwo Krakowa w początku XIV wieku, za Wła- Pomyślałam o nostalgii i zrozumiałam, dlaczego wilnianie w 
postawę Polaków jako narodu. Reszta Polaków mniej czy dysława Łokietka wznieciło powstanie pod dowództwem wójta ~ “
bardziej jasno rozumie prawdę. Znaczna część młodych zgoła Alberta przeciwko władzom polskim. Czy więc zgodzimy się 
nie wie o istnieniu problemu, bo przez 45 lat szkoła i wszelkie oddać Niemcom bodaj piędź Krakowa? Kładę rękę na sercu, nętrznym. Musięli umieć przekroczyć sami siebie. Dostrzec lub 
państwowe instytucje milczały o Litwie. Z tego, co tu piszę Obu stolic, Krakowa i Wilna, zatrzymać dla Polski się nie da. uwierzyć w fakty przez innych nie dopuszczane lub wypierane 
wynika, że są w Polsce ludzie, którzy starają się rozumieć Tak mówi mi sumienie. Chcę myśleć logicznie i uczciwie, zgod- ze świadomości. Wielka jest siła tęsknoty za “krajem lat dzie- 
historię. Na pewno trzeba tę wiedzę uzupełniać. I w moich nie z najlepszą wiedzą i wolą. Pomóżcie, historycy z obu stron cinnych, co zawsze zostanie święty i czysty”... “Gdziem rzadko 
słowach na pewno są błędy i nieścisłości. Trudno, ęrrare huma- granicy, pomóżcie popularyzatorzy i nauczyciele! Oglądając się płakał, a nigdy nie zgrzytał”, bom wielu spraw nie dostrzegał, 
num est. Droga do rozumienia zwykle jest długa, potrzebuje w głąb historii patrzymy jednak także i naprzód. Weźmy za bom był za młody... Musieli dojrzeć do najtrudniejszej 
czasu. Największą trudnością są emocje. uzdę emocje, co mącą spojrzenie. A jeśli kogoś ponoszą, niech umiejętności przyznania się do winy. Nie osobistej wprawdzie.

Teraz pragnę przedstawić trudności tych Polaków, którzy przedstawi dowody, że ma rację. Szukajmy wspólnie z dobrą a jednak ciążącej. I do odpowiedzialności za nią. Tę winę i 
się ze mną nie zgadzają. Będę więc bronić rodaków, choć i wolą modus vivendi. odpowiedzialność ponosimy wszyscy Polacy. Mówię to - boją
obwiniać jednocześnie. W rozmowach z moimi rodakami zaobserwowałam cieką- na sobie sama czuję. To ona dyktuje mi słowa tego listu.

... A gdy po upływie półwiecza uchylono żelazną kurtynę -

rozumiesz nas, .bo sama nie jesteś stamtąd. Nie źre cię nostal­
gia”. I prawda, nie jestem stamtąd. Na pewno byłoby mi wtedy

Polsce, myślący jak ja, stanowią mniejszość. Zauważyłam, że 
ta mniejszość, to zwykle ludzie o pogłębionym życiu wew-
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W rozmowach z moimi rodakami zaobserwowałam cieka-
Wilno stanowiło jeden z głównych naszych ośrodków kultu- we zjawisko. Czy spontanicznie, czy z trudem, prawie każdy 

ry, nauki i historii, stąd więc mamy dość wyjątkowe przywiąza- zdolny jest uznać, że przyłączenie Wilna i Wileńszczyzny dory, nauKi i nistorii, stąa więc mamy doSć wyjątkowe przywiąza- zdolny jest uznać, że przyłączenie Wilna i Wileńszczyzny do na murach zamku Giedymina pojawiły się napisy, że Wilno 
nie. Nastał czas, by emocjonalny pogląd ten przekształcić, Polski w 1919 roku siłą było aneksją. Stan wiedzy w spo- było, jest i będzie polskie. Ku bólowi i wstydowi prawie wszy- 
przechodząc od ono polskie do “ono jest wkładem polskości łeczeństwie polskim na ten temat jest na ogół niski. I mój jest stkich Polaków. We Wrocławiu i Gdańsku Niemcy wypisują 
na litewskiej ziemi”. Jeśli mamy dążyć do przyszłej Europy, niewystarczający do roztrząsania, czyja była głównie w tym podobne hasła na ścianach swych rodzinnych domów, domów 
musimy z całą oczywistością uznać je za wspaniały owoc wina: Piłsudskiego, Żeligowskiego, ND czy jeszcze czyjaś. Fakt, “
wyrosły z soków dwóch korzeni na jednym pniu wzrastającym zasadniczo zmieniła stosunki między Litwą a Polską. Daleko _____________________ _________
do połowy XIX w. w harmonijnym współistnieniu. Wyjątkowy trudniej jest moim rodakom przyjąć do wiadomości fakt naszej podobnego do nas. Najmniej Litwini...
to wzór w praktykach świata. Pewnie moje słowa wzbudzą narodowej winy wobec narodu litewskiego, jako mniej liczne- 
protest z obu stron. Każda zarzuci mi, że kreśląc ten sielankowy go, polonizowanego najpierw nieumyślnie i nieświadomie, 
obraz, nie uwzględniłam wielu aspektów. Każda przytoczy ar- później, na przyłączonych do Polski terenach w latachT9.19-39

swoich ojców czy dziadów. Bywają pogróżki, że jeszcze wrócą.
Widziałam to. I nie chcę, aby ktokolwiek na świecie poczuł coś

I

- umyślnie i wbrew prawom czło­
wieka. Łatwo u nas spotkać zarzut: 
“Litwini tak mówią, bo oni są szo-

Staramy się zrozumieć i wybaczyć Niemcom piszącym na 
murach naszych miast, bo kieruje nimi zwykła ludzka tęsknota 
znana i nam. Czy wolno nam wybaczać polskim piszącym 
rękom? Wybaczenie tego im należy do Litwinów, ale my mu- 
simy rozrachować się ze sobą.

Kiedy przed rokiem Gorbaczow powiedział, że bez radziec-

ZNAD WILII
1991.06.23-07.06

winiści. Dobrze im życzę, bo są dziel- kiej opieki Niemcy upomną się od niepodległej Litwy o 
ni, lecz trzymam się z daleka”. Na Kłajpedę, Polska - o Wileńszczyznę i Druskienniki, Białoruś - 
pytanie, czy rozmówca wie, dlaczego o coś tam jeszcze, wstyd ten zapłonął w nas pożarem: jak 
nas nie lubią, najczęściej słyszę: “Nie przekonać Litwinów, że Gorbaczow kłamie! Że próbuje wbić 
wiem”. I zapewniają, że pochodzą klin, aby zakrwawiły stare rany, rozdmuchuje gasnące iskry 
stamtąd, więc najlepiej wiedzą, jak sporu i uzasadnionej nieufności, które z każdym dniem sam
wszyscy na tamtych ziemiach żyli
zgodnie obok siebie i nikomu nie

czas wygasza! Tak w praktyce stosuje się zasadę divide et 
impera - jak tę broń wytrącić mu z ręki? Właśnie w tym czasie

przychodziło do głowy czynić różnic wynikła sprawa ostatecznego zatwierdzenia naszej zachodniej 
ze względów narodowościowych, granicy z Niemcami. Musieliśmy ostro wystąpić w jej obronie.

j “To Litwini zaczęli odsuwać się od Obroniliśmy ze współudziałem państw zachodnich, mocą mo- 
J nas, dobrze pamiętam!”. Pamięć ralnego prawa. Niemcy zrozumieli, że taki jest wyrok historii.
a rozmówców sięga ilu lat? 70? Trud- 

ności zaś zaczęły się daleko wcześ­
niej: prawie o drugie tyle. W poloni-
zację uwierzyć nie mogą. Umiłowa- Giedymina...

I właśnie teraz Gorbaczow chce światu pokazać, jakobyśmy 
inne prawa i inną moralność chcieli stosować do siebie i od 
zachodu, a inną od wschodu. Dowody? Na ścianie zamku

ny Piłsudski mimo wszystko może Smutne są nie tylko spory o własność ziem, ale i ó “włas-
był czymś winien, ale my - obrOńcy ność” ludzi. Przypomina mi się, jak podczas okupacji Niemcy
słabszych? Rozsławieni na całym 
świecie bojownicy o wolność naszą i

chcieli uczynić Kopernika Niemcem. Zasłonili na jego pomni­
ku w Warszawie tablicę z tekstem: “Mikołajowi Kopernikowi

waszą? To nierńożliwe! Przecież rodacy”. Nocą odsłonięto tablicę. Co na to by rzekł sam pan 
Litwa nie zboczy nigdy z obranej drogi... sława naszego oręża nie jest Mikołaj? Toruński mieszczanin? Są dowody, że pochodził z
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niemiecko-polskiej rodziny, zresztą spolonizowanej, o czym 
świadczy forma nazwiska. Wtedy na brzmienie nazwisk nie 
zwracano uwagi. Wychowany w Polsce, mówiący po polsku, 
piszący w jedynym naukowym języku - po łacinie. Kim więc był? 
Dlaczego nas dzielił zamiast łączyć? No, bo obie nacje 
pozostawały w wojnie ze sobą. Emocje mącą widzenie prawdy.

Mickiewicz. Jeszcze jedno źródło niesnasek. Aż same cisną 
się na usta słowa Venclovy, że wszystkie nasze niezgody, to 
nieporozumienia i głupstwo. Gdy próbujemy odtworzyć ro­
dowód pana Adama, znajdujemy w nim przedstawicieli niemal 
wszystkich narodów zamieszkujących okolice Nawogródka: 
Białorusinów, Litwinów, Polaków, Żydów (w kolejności alfa­
betycznej). Istnieje prawdopodobieństwo, że któryś potomek 
białoruskiego chłopa, syn Mićki, Mickiewicz przeobraził się w 
litewskiego zaściankowego szlachcica. A ten w którymś poko­
leniu w inteligenta. Prawda czy nie - mniejsza o to. Ostatecznie 
z krwi Adam Mickiewicz był mieszańcem, co mnie osobiście 
nawet cieszy, że nowogródzka ziemia wydała wspaniałego Li­
twina, największego polskiego poetę, bohatera międzynaro­
dowych dążeń niepodległościowych, obywatela Europy. Słowa: 
“Litwo, Ojczyzno moja” nie rozstrzygają tego, kim czuł się sam. 
W czasach Mickiewicza niesprecyzowane było rozgraniczenie 
Litwin - Polak. W “Panu Tadeuszu” są słowa: “Każdy Litwin, 
jako dobry Polak...”.Państwo było jedno, a łączyło dwa narody. 
Nawet, gdy nie było ich na mapach. Wymowę ma fakt, że nie 
pisał o Piastach kołodziejach, tylko o Konradzie Wallenrodzie, 
o Grażynie, że pisał ballady i romanse ziemi litewskiej, że “Pan 
Tadeusz” to obraz jej dziejów, podobnie jak wszystkie części
‘Dziadów”. Czuł się więc Litwinem, a szerzej - Polakiem.

i

Ta, która w Ostrej świeci Bramie...
I

Zastrzegam, że wydaje mi się trudne do obrony twierdzenie.

Przed paru miesiącami pewien Litwin spytał mnie, dlaczego 
tak bardzo kocham Litwę. Dlatego że historia i kultura Polski 
jest historiąi kulturą obojga narodów, a my jesteśmy jej dziećmi 
- nic tej rzeczywistości nie odmieni. Kim byliby Polacy bez 
Jagiellonów? Czym w narodowej pamięci i skutkach moralnych 
stałoby się Powstanie Styczniowe bez Traugutta? Podczas sta­
nu wojennego w latach X1981) okazało się, jak żywą jest jego 
pamięć i tradycje. Jak do dziś przeżywamy insurekcję koś-ciu- 
szkowską! Kim byłby osobiście każdy z nas bez Mickiewicza i 
Filomatów, Sienkiewicza i Orzeszkowej, którzy nas wycho­
wują? Wreszcie jak przetrwalibyśmy ostatnie półwiecze bez 
20-lecia Niepodległej wywalczonego przez Piłsudskiego - jedy­
nego 20-lecia niepodległości od 1791 roku aż po dzień 16 . 
września 1989 roku (dzień objęcia rządu przez Tadeusza Ma­
zowieckiego) - pełnych 200 lat! Dopiero to pisząc zdałam sobie 
sprawę z tego, do jakiego stopnia jesteśmy, Polacy, psychicznie 
do głębi podświadomości - “zlituanizowani”. Jak nierozerwalna 
łączy nas organiczna jedność. Jak granica “my-wy” dawno się 
w nas zatarła. Wyliczyłam tu jedynie największych z 
największych w naszych wspólnych dziejach - a są to, zauważmy, 
akurat ciż sami, których uważamy za największych - Polaków. 
Wykreślenie tych nazwisk z naszej narodowej świadomości 
dałoby zupełnie inny obraz duchowy. Jeśli więc jesteśmy w 
jakimś sensie spadkobiercami kultury Rzymu, jego zwyczajów, 
sposobu myślenia i zachowań, to iluż bardziej, bezpośrednio 
bliżej ukształtowała nas Litwa przez wpłjw tych tu wymienio­
nych i nie wymienionych jej synów. Długi byłby wywód mający 
udowodnić żyjące w nas cechy kultury rzymskiej, które różnią 
nas od tych Słowian, których kształtowało Bizancjum. 
Wymienię bodaj opanowany sposób bycia wbrew słowiańskiejjakoby Mickiewicz czuł się Polakiem inaczej, niż jako obywatel ... ...

państwa polskiego. Poczucie narodowe miał litewskie, bo wszy- szczerze pragniemy porozumienia, musimy zacząć od wy- wylewności, zwięźlejszy sposób mówienia, powściągliwość ge-
stko w nim było skierowane ku Litwie. Niech kto przytoczy jego my55li i szacunku dla potrzeb. Są różnice w sposobie stykulacji. Teraz wyobraźmy sobie wpływ tradycji narodowych
słowa, które by wyrażały jego polskość równie jasno, jak widzenia i odczuwania naszych spraw. Wpływają one nawet w na każdego z nas z osobna - a któż zdolny go kwestionować! - 
litewskość. Nie przekonuje mnie fakt, że mówił po polsku i nieuświadomiony sposób na poglądy dotyczące litewsko-pol- bez słynnej tolerancji i humanitaryzmu Zygmunta Augusta,
możliwie nawet, że nie znał litewskiego. Wyciągnijmy na chwilę ®l^ch zagadnień. Po polskiej stronie bardzo nikłe uświadomie- bez kryształowej bezinteresowności Kościuszki, osobistej
wnioski z tego założenia - i odkryjemy ze zdumieniem, że '
jesteśmy Rzymianami. No, bo przed Rejem (XVI w.) język czeństwa. Wydaje mi się, że stronie litewskiej należy koniecznie
polski w literaturze nie istniał, jeśli nie liczyć jednostkowych wyjaśnić, że początek zła, który leży po naszej stronie, nie

nie ich istnienia wymaga popularyzacji wśród naszego społe- świętości Traugutta, żaru Mickiewicza, ofiarności Filomatów,
1.:.: umiłowanla przeszłości Sienkiewicza. Nie poznalibyśmy dziś

drobnych utworów i twórczości ludowej. Łacina była nie tylko wynikał ze złych chęci, lecz z braku wyobraźni i zrozumienia. 
■ językiem literackim, ale i politycznym, i dworskim, a nawet I’odobniedziejesięwśródrodzonychbraci,zktórychmocniej- 

potocznym w kręgach ludzi wykształconych. Dokumenty jesz- rozumie słabszego, dlatego, że jest silniejszy, a nie
cze długo po Reju pisano tylko w tym języku. Język więc polski dlatego, żeby miał złe intencje.

siebie! Dopiero teraz pojęłam, jak dalece każdy z nas będąc 
Polakiem, jest Litwinem i to niezależnie od tego, czy o tym wie, 
czy nie, gdzie mieszka i czy kiedykolwiek bodaj widział Wilno.

W Wilnie, na litewskiej ziemi, toczyła się też polska historia, 
i to ta jej część dziwnie serdecznie i gorąco tętniąca w naszych

Wybacz mi, litewski i na Litwie polski Czytelniku, jeśli w żyłach. W polskim Krakowie, Warszawie czy Lublinie toczyłado XIX w. pełnił na Litwie tę samą rolę, co łacina u nas. Jakim ....
więcjęzykiem miał mówić Adam Mickiewicz, szlachcic (Choćby opisie naszych stosunków popełniam nieścisłości. Piszę zgod- się historia litewska. Każda dzisiejszość tkwi korzeniami w 
i niepewny), syn sędziego? Litwini podobno mają żal do Mic- najlepszą wiedzą, jaka jest mi dostępna. Obiecuję starać dziejach. Wasza i nasza też. Nie uciekniemy i nie uciekajmy od 
kiewicza za język, lecz czy wówczas mógł on używać innego niż o rozszerzenie, ale niech moje błędy będą głosem wo- niej. Umiłowana Litwo, Ojczyzno nasza, Ty jesteś jak część 
ten, którym mówiono wokół niego? A czy uznawał Litwę za łającym o wspólne badania historyczne i o ich upowszechnia- naszego serca. Posyłam ku Tobie, Ziemio Bohaterów, białego 
część Polski? Nie wiem, bo w jego czasach nie był to temat nie. Od Jagiełły i Witolda do dziejów AK na Litwie i szaulisów, gołębia. Niech zaniesie słowa płynące z głębi duszy na
drażliwy ani gorący, więc nie precyzował swoich poglądów. ■ chwili bieżącej. Światło i prawda niech 
Sądzę, że zgodnie z duchem okresu historycznego harmonijnie gniewajmy się za błędy, tylko je prostujmy. Porównajmy

nas wiodą. Nie błogosławiony zasiew. Niech on rośnie. I niech nam Bóg i
nasze

łączył litewską narodowość z polską państwowością. Może się badania naukowe raz jeszcze, razy pięć. Chodzi o ostateczną 
mylę, może czegoś nie wiem. Tak uczyła mnie moja historia rzetelną wiedzę.
literatury. Razem więc szukajmy prawdy, opartej na obustorn-

Matka Miłosierdzia błogosławią. 
Fot. Bronisława Kondratowicz 

■ i Romuald Mieczkowski

nych źródłach.
My,'jako 10-krotnie liczniejsi, nie zdajemy sobie sprawy z 

psychologicznych skutków takiej dysproporcji. Na tym gruncie 
zasada Unii równych z równymi załamuje się automatycznie. 
Nam jest łatwiej: uznać winę, błąd, przyjąć uzgodniony nowy 
pogląd. Nasza liczebność zabezpiecza nas przed roztapianiem 
się w litewskości, a odwrotnie jest tej drugiej stronie. Podobnie 
jest z językiem jako przyczyną roztapiania się w wyniku przyj­
mowania języka polskiego przez Litwinów. Musimy rozumieć 
litewskie obawy: skoro oni chcą zachować swoją tożsamość - 
mają do tego ludzkie prawo. Zrozumienie i uszanowanie go 
wymaga wiele delikatności i kultury. Ogromnie pomagają w 
tym osobiste, zwykłe ludzkie kontakty Litwinów i Polaków. 
Sama mogę dążyć do wytworzenia w przyszłości jednego tylko 
narodu - ludzkiego, posługującego się jednym tylko językiem - 
ludzkim. Jest to, moim zdaniem, przyszłość nieunikniona, choć 
bardzo daleka. Alternatywą jej jest samozagłada ludzkości. 
Tak przewiduję na podstawie dotychczasowych dziejów nasze­
go globu i kierunku przemian na nim. W obrazie tym 
wołałabym nasze zjednoczenie, takie jak w pierwszej połowie 
XIX w., jak w poczuciu Mickiewicza, jakby biologiczne w 
jednej koronie drzewa o dwóch korzeniach. Litwini są innego 
zdania. Mają do tego nie tylko prawo, lecz znajdują się pod 
przymusem historyczno-psychologicznym, który wywiera na 
nich wpływ w tym kierunku, jaki właśnie reprezentują 
pielęgnowania swej tożsamości. Inna postawa nie jest dla nich 
możliwa. Jest prawidłowością socjologiczną, że nacjonalizmy 
budzą się wszędzie tam, gdzie istnieje ucisk. Zaczęło się, jak 
sądzimy, od lekceważenia ich potrzeb narodowościowych, co 
wzmocniło ich chęć zaznaczenia swej odrębności, a następnie 
odłączenia się od nas. Zaczynają odczuwać podział między 
lepszymi - polskojęzycznymi i gorszymi - litewskojęzycznymi. 
Wreszcie I wojna światowa i aneksja Wilna - jakiekolwiek by 
jej towarzyszyły idee - przerodziła żale i niechęci w nienawiść. 
II wojna przynosi dalsze problemy. Miesza się dobro i zło, 
mieszamy je sami, mieszają Niemcy i Sowiety, mieszają prawdę 
i kłamstwo, intrygę i przewrotność. Na ich gruncie rozrastały i 
rozrastają dalsze chwasty niezgody, pretensji, żalów. Jeżeli za-

wwrjr ■
' '"/f

•1 Ja
■ ‘/Ki’.i .

-a a

«■
4

Ilu

Pierwsza wileńska elektrownia
w ub. roku pisaliśmy o dziejach pierwszej wileńskiej elektrowni. Archiwalne materiały wywołały wówczas 

żywe zainteresowanie wśród Czytelników. Dzisiaj uzupełniamy temat, zamieszczając rzadką fotografię, wykonani
przez firmę Bukowskiego (Bouckovsky) t. ul. Konnej. Stare zdjęcie z
roku 1902 przedstawia udziałówców (?) i robotników po zamontowa- ZNAD WILII
niu kotłów parowych. 1991.06.23-07.06 5
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VILNIANA mik “Lida” zawiera wiersze, prozę iOtóż skromna wizualnie (115 stron), niczym malarz nakłada farby na obraz, a 
ale jakże istotna w treści i jakże dotąd który staje przed oczyma czytającego korespondencję, czyli faktycznie doku-

I

‘ praktycznie przez nikogo w taki sposób niemal w każdym szczególe. W skrócie ment, pisany językiem takim, jakim obe- 
nie wyeksploatowana tematyka. Szcze- artystyczno-poetyckim Aleksander Ju- cnie włada część Polaków na terenie 
rze mówiąc, dawno należało oczekiwać rewicz umiejętnie wyraził relację wczo- Białorusi,gdziesąpozbawieniwiarygod- 
od losu takiego autora - poetę, kreatora raj-dziś lub dziś-wczoraj. I niby już po- nego dostępu do własnych źródeł mowy, 
stanu dusz tych, którzy opuszczali ro- godzenie, niby ból już nie boli, w jakiejś Gwoli ścisłości autor sam już wtedy był 
dzinne pielesze w ramach repatriacji od chwili wyznaje. Ależ ta nostalgia wciąż na drodze do zrusyfikowania się. Mówił
ziemi oderwanych na ziemie odzyskane. obecna, nie do pokonania. Czyż ten tak, jak się mówiło w realiach miasta, czy

Jak noblista Czesław Miłosz nigdy nie wewnętrzny krzyk duszy, ten ukrywany tym bardziej wsi podmiejskiej, gdzie w 
odjechał od swego miasta - Wilna, tak bunt przeciwko zadawanej przemocy nie życiu oficjalnym używało się języka 
Aleksander Jurewicz - wyznaje nigdy nie odzywa się, jak sądzę, w piosenkarstwie urzędowego, jak też wśród realiów 
pożegjiałem tego miasta - Lidy, skąd go Czesława Niemena, również syna tej żywiołu białoruskiego. Język w całości

To nie będzie ściśle znów vilniana, pięcioletniego wywiózł w 1957 białoruskiej ziemi, historycznego Wiel- tej poezji-prozy Jurewicza odgrywa
dokładnie 100 km od Wilna, czyli jedynie roku. Ta jego bardzo autentyczna spo- kiego Księsźtwa Litewskiego, ziemi tak istotną rolę, właściwie jest nie tylko 
w promieniu jego. A tym niemniej tu wiedź poetycka zasadza się w czasie jak- hojnej poetami. osobliwością, stanowi element kolorytu,
ujmę tę pozycję, od razu przyznając, że by trójwymiarowym - wtedy tamtą jesie- Właściwie tym, którzy mają doś- jak też ogólnie wzbogaca językowo, 
powinno się było o niej napisać o wiele nią, gdy się miotał nie choczu u Polszu, wiadczenie duszy i ciała kolejnego dzie- Nie sposób więcej w ramach tej ru- 
wcześniej. Przynajmniej.^parę miesięcy ale wsiadł w tłumie modlących się jowego wyrzucenia z siodła (a ich wszak bryki powiedzieć o wątku osobistym po- 
temu, kiedy się pojawiła nawet u nas - w odjeżdżających i tych szlochających, po- tysiące) przeczytają te strony z wielkim ety, nadmienię, że pierwsza wersja “Li- 
księgarni “Przyjaźń”. A przede wszy- zostających na peronie; tam, gdzie osiadł bólem, jakimś skowytem wewnętrznym, dy”ukazalasięnałamachparyskiejK«/- 
stkim, kiedy w czasie spotkania pisarzy z - poniemieckim gruncie; i znów w z ową nigdy nie ustającą nostalgią gdzieś tury, gdzie też został zauważony i doce- 
kraju i emigracji w Warszawie w marcu swojej Lidzie, zapisanej w kronice po- tam w kraju, czy jeszcze dalej na ob- niony. Poza tym A. Jurewicz jest autorem 
br. jej autorowi wręczono nagrodę wrotów do niej po latach. Akcja, jeżeli czyźnie, z którą się schodzi do wiecz- kilku innych tomików poezji i niedużej 
Czesława Miłosza oraz nagrodę Fundacji mówić językiem krytyki literackiej, nie -----------
Marii i Jerzego Kuncewiczów. Żeby nie jest tu dynamiczna, wszystko się dzieje w 
trzymać czytelnika dłużej w niepewności wymiarze duchowych przeżyć narratora, 
o kim mowa, powiem, że chodzi o który wciąż na świeżo potrafi wracać do choćby literatura niemiecka (Grass, Bo- 
skromną wizualnie książeczkę autorstwa autentyzmu uczuć, jakie przeżywał, w rowski).
Aleksandra Jurewicza pt. “Lida”. każdej zda się chwili barwą tego uczucia 7

Właściwie tym, którzy mają doś- jak też ogólnie wzbogaca językowo.
wiadczenie duszy i ciała kolejnego dzie-

ności. To nie jest li tylko przypadek Po- powieści (pierwszy z nich ukazał się w
laków w dobie nowoczesnej, ten drama­
tyzm przeżyli inni, czemu dała wyraz

1974 r.). “Lida” więc nie jest jego debiu­
tem.

(D.)
Aleksander Jurewicz “Lida”, Zakłady

Z punktu tworzywa gatunkowego to- Wydawnicze “Yersus”, Białystok, 1990.

W

Po wiosennej obfitości-zapachów nad-

manę przed innymi w tajemnicy szczęście przy­
noszą. Próżno więc pytać o sam kwiat, można

pędy z krzewów. _Święty Jan - na nosie, a Jan - 
niesie jagód dzban. Wypatrywałem, gdzie są. 
Ledwie różowobokie, na światlejszej połaci, za 
paprociami skręconymi w wymyślne zielone 
pióropusze. Te czy aby nie miały tajemniczych 
pąków, przecież kwitnąć mają za kilka dni.

Nie zdarzyło się jakoś zetknąć ani z pąkiem

I Z BLISKA

z "poporciowymi " kwiatem. Występują szklankę jagód kupi? Tyle potrzeb różnych, aż 
częściej niz Szczęście, bo tylko te wykryte a trzy- ■

wspina. Las się zaludnia. Jagody, jagody! Za- różne strony, to znów skupia. Kosmogo- 
miast cukru (brakuje), zamiast chkba (się nia prawdziwa - uczenie by nazwać - wielki 
kończy) z kubkiem mleka za obiad posłużą, wybuch, narodziny światów, które się wy- 
pójdą do kosza, pójdą drogą daleką do miaste- pełnia ją kształtami rzeźbionych w drzewie pa­
czka. W tej porze roku ono również ludniejsze, tworów niesamowitych o niespotykanie ogro- 
Ospały spokój, skręty czystej rzeki wśród mnych rozmiarach.
brzegów urwistych oblubowali letnicy zwielkie- Wschód słońca daje znać, że nie jednym
go północnego miasta. Szpakowaci, czarno- snem człowiek, nawet taki tyciutki brzdąc, żyć 
włosi, głośni, nieskrępowani rozsiedli się na powinien. Są i inne powinności dla każdego. I 
gankach oszklonych, na dzieci, wnuków snują- jedna z nich: porykujące stado trzeba znów na 
cych po ogrodach spoglądają. Może któryś dzień cały zatopić w głuchą ^bię lasu i trwać 

' i przy nim w gęstwinach do zmroku.
Tamci letnicy w pojedynkę poodchodzili,

chodziła pora smaków. Jej zwiastunem było i ' j ■r
pojawienie się pierwszych^poziomek Po ziemi '

załatwił.DziśjużitamtychurzędnikówńiemtL
nawiałem się. Z poziomem jakoś mi się me * • - < - - - V. .
kojarzyło.

Trawy leśnej - obfitość. Krowy pasły się spo­
kojnie łapiąc jęzorami różne dzięcielinki, gro­
szki, snitki. Syte, od niechcenia skubały młode

w domu piszczy. A najważniejsze, żeby i na ......
scyzoryk też się kopiejek uzbierało. Bo co to za grupami w cieplejsze odjechali kraje. Ich

, . - wódz krowiegostadabezscyzoryka,adotego ogromne miasto dziś inne problemy ma: nad
tylko o szczęście. jeszcze w lesie. Będzie czym najdłuższe dni pa- zmianą imienia się zamyśla czy aby do starego

A Ono-mówią-od Boga zalezy. Niegdyś sania skrócić: koszyk spleść, jaszczurkę z ko- nie wrócić. Po krowach też tylko imiona
rżenia wyrzeźbić. Tyleż tu podręcznego zostały. Te dobierane w miarę długie i dźwięcz-
materiału, w każdym sęczkii-żagarku jakiś ne do dziś nie wyszły z użytku: Sobótka, Dzię-
kształt ukryty się chowa i nożem go tylko ciołka. Sama, Łańka, Krasula, Rozetka, Sto-
można od reszty nieistotnej oddzielić. ■ krotka, Malwa, Myszka, Tyrolka, Dwiła. Nie

A nocy tylko tyle, co na krótki sen. Zieleń w było imion obraźliwych. Takowe przylepiano 
granat się zmienia, rozsiane jagody nabierają do ludzi. Złych - w jx>jęciu otoczenia.

■ I Wojciech Radłowski

jeżeli pomyślnie i niedrogo jakąś sprawę

Teraz każdy siebie naczalnikiem nazywa.
A naczalstwo twierdzi, że nawet i Boga nie ma. 
To w czyich rękach to szczęście?

Słonce najwyższym lukiem po niebie się ■ ^,y,,ażdzistego blasku, wszystko wiruje, rozlata

Od nowa KONTAKT Z SZEROKIM ŚWIATEM
gdyby nie było tam mydła i proszków do 
prania.

Mocno kryzysowa sytuacja na Litwie 
sprawiła, że gęsto posypały się także pa­
czki od Czerwonego Krzyża różnych
krajów, organizacji charytatywnych.

Nawet w miarę rozwoju techniki nic twy staje. A że gdzie indziej listy w nie- się co najmniej na jeden dzień do przodu. Lwia ich część pochodzi z Polski. Paczki 
nie jest w stanie zastąpić listu. Im szyb- naruszonej postaci wędrują przez dzie- Choć na dobrą sprawę co z takiego pro- takie znacznie zasiliły wikt i garderobę 
ciej jednak jeżdżą pociągi (nie u nas!), im siątki krajów? Tam panie, porządek i gramu, skoro i telewizja zajęła się wielką rnnicj zamożnych, wielodzietnych ro­

dzin, ludzi starszych i niepełnospraw­
nych. Niestety, pewna część zagranicznej 
pomocy, w tym nawet lekarstwa, znalazła 
się na bazarach! Wolny rynek zezwala na

wygodniejsze powstają połączenia lotni- dolarów się nie szuka, bo można je improwizacją, a znaczna część mężów 
cze - tym gorzej pracuje poczta. Nie wia- przesłać normalnie przekazem. Nawet stanuswoimiczęstymipopisamiskutecz- 
domo do końca jaka - litewska czy sowie- do afrykańskiego buszu, który pozosta- nie rozwala ramowy program wizji, a z 
cka, bo listy zagraniczne dotychczas wiono dla egzotyki. Poza tym u nas w fonii powstaje zaplątana polityczna ka- 
podróżują via Moskwa. Bawią one tam urzędzie pocztowym zarabia się śmiesz- kofonia.
tak długo, że można pomyśleć, iż stamtąd nie mało i ludzi brakuje. Z regulacją cen, jak sprytnie nazwano sprzedaż wszystkiego, nie wnikając w po-

W nagłych wypadkach można wysłać proces astronomicznych podwyżek chodzenie towarów. Zresztą nie zła-pieszo docierają do dalekich krajów.
Wysłanie natomiast korespondencji za telegram. Różnie bywa z jego dostarczę- (miejmy nadzieję, że i zarobków także), pałeś, człecze, za rękę...
ocean może byłoby szybsze i pewniejsze, niem - zamiast rozwozić depesze - poczta coraz mniej ludzi czeka na listy i prasę.
gdybyśmy umieszczali ją, na przykład, przekazuje je telefonicznie. Tym nie-

Wcale nie miałem zamiaru biczować

wzorem rozbitków w butelce. mniej jeśli jako tako ten system informo-
Dziś czeka się niecierpliwie na paczki! pocztę. Przeciwnie - przy okazji pragnę 
Od krewnych, o których istnieniu nie- podziękować tym wszystkim, którzy 

sprawiają, że dość obfita koresponden­
cja trafia do mojej skrzynki pocztowej. 
Powyższe problemy wynikają z ogólnego 

ty docierają jakże często pomiętoszone, wysłany z Stevens Point w USA 20 listo- znajomości. To nie te cza.sy, .kiedy w kryzysu, etycznego wynaturzenia w okre- 
z odklejonymi znaczkami, naderwane, a pada! Akurat o zbliżających się wybo- większości formularzy miliony pod- ^ie przejściowym. Ostatecznie poczta 
nierzadko i z nadwerężoną zawartością, rach prezydenckich w Polsce, ciekawy o władnych imperium pisało: Krewnych i pracuje i każdorazowe otrzymanie listu

Listy po tak długim błądzeniu do za- wania w miarę jeszcze się sprawdza, to dawno sobie przypomnieliśmy, od znajo- 
granicznego adresata dochodzą w tak już zupełnie kiepsko jest z przesyłką pra- mych, którzy przed laty dali nogę na 
marnej kondycji, aż wstyd. I vice versa - sy i paczek. Dopiero 6 czerwca dotarł do Zachód. Nikt ich już nie potępia, tylko 
do nas eleganckie kapitalistyczne koper- redakcji nr 35 tygodnika “Horyzonty”, chętnie i śpiesznie przyznaje się do

Towarzyszy temu pieczątka: otrzymano w tyle, że zawierający prognozy, co się sta- znajomych za granicą nie mam. Dziś fa- cieszy. Pozwala również zachować
uszkodzonej postaci. Plus nieczytelny nie, jeśli pretendent, na którego stawia cet, zapewne z wielodzietnej rodziny, a świadomość, że jesteśmy punktem na 
podpis. Nasza poczta nie ponosi, wiado- amerykańska gazeta, wygra... być może potomek jakiegoś posiadacza mapie, który nie zatracił kontaktu z sze-
mo, żadnej odpowiedzialności. Trudno Co tam daleko chodzić, zobaczmy jak haremu otwarcie ogłasza, że sprzedaje rokim światem.
jej też odpowiadać za resort innego kraju dostarczana jest nasza prasa. Oto sobot- 
- współpraca z Pocztą ZSRR jest nie tyle ni numer gazety codziennej doręczany

Co tam daleko chodzić, zobaczmy jak haremu otwarcie ogłasza, że sprzedaje rokim światem.
zaproszenia... do Turcji.

Nie każdy jednak ma chęć i zdrowie
Tomasz Bończa

owocna co obowiązkowa, ma wiele jest dopiero... we wtorek. Mała strata, wyruszać tak daleko. Inna rzecz - paczki, 
przeszkód. Ostatnio nawet sowieckich można powiedzieć, bo dzienniki przejęły Ich otrzymanie, to prawdziwe święto by 
znaczków pocztowych brakuje, bez dziś rolę tygodników, zajmują się mora- było, gdyby nie rozpacz po otwarciu ta-

P.S. W trakcie pisania niniejszego fe­
lietonu poczta doręczyła mi gruby list. 
Oczywiście rozdarty i ze znajomym stem-których korespondencją niepodległej Li- lizatorstwem i z operatywną informacją kiej przesyłki, bo torebki często rozbebe- 

jest tak fatalnie, że gorzej już nie może szone. Znowuż w poszukiwaniu kontra- pelkiem: otrzymano... Urząd pocztowy 
być - to ja się oburzam na takie argumen- bandy? Jest to, prawda, nie tyle dosłowny zachował się solidnie. List zapakował do
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ty - przecież dziś jeszcze nadąża ona z groch z kapustą, ile cukier z mąką i inny- torebki z folii i zakleił. To się nazywa 
programem telewizyjnym, który drukuje mi dodatkami, lyiko ciasto wypiekać, dbać o markę firmy!

I I
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13. Wizytki. Kościół Serca 
Jezusowego (38).

Klasztor zakonnic Wizytkami zwanych (od 
nawiedzenia NMP), a przy nim kościół pw. 
Serca Jezusowego, w formie Krzyża, bez wież, 
z kopułą, długi 38 i pół łokci. Założony przez 
króla Augusta II w 1717 n, skończony kosztem 
zakonnic i znacznym wsparciem biskupa 
KBrzostowskiego, którego serce tu spoczy­
wa, w r. 1729, konsekrowany był przez suffa- 
gana Tomasza Zienkiewicza 29 sierpnia 1756 
r. Klasztor zaś założony w r. 1694 przez 
Dezelstowę, która 50 tys. tynfów na ten cel 
ofiarowała. Suma ta z posagów zakonnic

PRZEWODNIK 
PO WILNIE

Adam Honory Kirkor
1

urosła do 38 tys rb. srebrem; nadto miały dzeńie panien poświęcona NMP zwane Maria- 
siostry majątek Wilejkę w powiecie boryso- ■ - ...
wskim, guberni mińskiej, 70 dymów liczący, 
także Rzeszę w pow. wileńskim, z 19 dymów 
oraz później znaczne kapitały uzbierane. Od r. 
1798 do 1837 pobierały zakonnice z łaski mo­
narszej Pawła I po 3 tys. rb. sr. rocznie. Na­
bożeństwo się odbywało od r. 1719 do ukoń­
czenia kościoła w osobnej kaplicy, staraniem 
bsp Brzostowskiego urzą^onej Wizytki od r. 
1694 do 1843 utrzymywały wzorową pensję 
żeńską, w której co rok do 40 i więcej panien 
brało wychowanie, a w liczbie tych kilka na

witkami, na pomieszczenie którego wybu­
lewej św. Eliasza; ołtarzów 18. Po obu bokach 
ołtarza cztery posągi gipsowe wyobrażające 4

1769 Jerzemu i Elżbiecie z Ważyńskich Woł- 
łowiczom na Chełmeczu hrabiom. Kościół św.

dował (...) klasztor, papież Benedykt XIV w r. Ewangelistów; przy innych figur gipsowych 18, Katarzyny zdobi 13 obrazów pędzla Sz. Cze-
1752 zaszczycił to zgromadzenie swym breve. drewnianych 2. Wieża pięciopiętrowa służy za
Celem jego, jak to jest do dziś, nauczanie 
izraelitek dogmatów rzymsko-katolickiej wia­
ry. Zgromadzenie to trwało niedługo, bo pan­
ny mariawitki przeniosły się na Białoruś, a kla­
sztor spustoszał; lecz wkrótce potem jedna z 
zakonnic Angela Potemkinowa (...) udała się 
w r. 1770 do Rzymu i tam u ojca św. Klemensa 
XIV nowe zatwierdzenie zgromadzenia
wileńskiego uzyskała, skutkiem czego lgnącyfoi^uszu Dunina Ślep^ia i 12 kosztem P^ła jcsiążę Massalski, bsp wileński, wznowił je. Ma- 

I. Zakon Wizytek ścisłej bardzo reguły. Raz ■ - ■ - - -- • ■
przestąpiwszy kratę klasztorną zakonnica nig­
dy już ani na chwilę na świat ukazać się nie 
może. W kościele jest 7 obrazów sławnego

chowicza. W wielkim ołtarzu zaślubienie św.
dzwonnicę. Cmentarz parafialny przy kościele Katarzyny z dzieciątkiem Jezus, na rękach
św. Stefana.

16. Kościół św. Józefa 
(karmelitanek bosych) 

17. Kościół św. Katarzyny. 
Klasztor pp. Benedyktynek

Przy ul. Wileńskiej wznosi się klasztor i
kościół, zewsząd okolony murem, zakonnic

riawitkł wróciły z Białejrusi, a przełożona ich ' panien benedyktynek sprowadzonych do Wil- 
Jankowska cały swój fundusz ofiarowała na .............. " ................
wznowienie klasztoru drewnianego; lecz gdy i

„ .. • j .r- w rozruchach 1794 był zniszczony, z po-
Szymona Czechowicza: Nawiedzenie Naj- zostałych jeszcze sum posagowych Janko- 
świętszej Panny, św. Joanna-Franciszka (pier- wskiej, do których wnioski zakonnic i innych ■ 
wszą matka zgromadzenia Wizytek), św. przyczyniły się, odbudowano dzisiejszy kla- 
Fra^iszek Salezy, ustawodawca tegoż żako- • sztor, ukończono w r. 1798. Neofitki nie tylko 
nu, Chrystus ukrzyżowany, wybornie wykona- - ■ - ■
ny, św. Józef piastujący na rękach dzieciątko 
Jezus, św. Franciszek Ksaweiy, postrzegający 
w widzeniu mnogość krzyżów po niebie roz­
proszonych i św. Jan Ewangelista w zachwyce­
niu, z piórem w ręku, zaliczany do cenniejszych

chwilową znajdują tu opiekę podczas nauki, 
lecz i po przyjęciu chrztu św. troskliwe zakon­
nice dalszym losem ich się zajmują, wynaj­
dując im sposób do życia. Obok religii uczą też 
wszelkich kobiecych robót. Prócz izraelskich
katechumenek odbierają tam jeszcze po-

obrazów tego artysty. Piękna brama wic^ąca czątkowe wychowanie ubogie, w katolickiej 
do kościoła z napisem na frontonie: Patet •wierze urodzone sieroty.

15. Kościół Wszystkich Świętychcordi Jesu” (otworem stoi Sercu Jezusowe­
mu), zbudowana pod przewodnictwem prof. 
architektury UW Szulca (...).

13. Kościół SW. Szczepana Przy ul. Rudnickiej stoi kościół murowany 
Kościół pw. św. Szczepana (czyli Stefana, pw. Wszystkich Świętych. Założył go wraz z 

niedaleko dworca kolei żelaznej wymurował z obok pomieszczonym klasztorem sekretarz 
zebranych składek jezuita Wysocki w r. 1600. królewski Wojciech Chludziński w r. 1620. 
Struktura jego w kształcie krzyża. Długość Poświęconywr. 1631.Odtądciąglezostajewe 
sążni 14 i dwa łokcie, szerokość od 3 do 5 sążni, władaniu kks. karmelitów dawnej reguły.

(...) W 1737 r. ks. Stefan Turczynowicz Kościół ten prostokątny w dwóch kondygna- 
założył przy tym kościele za pozwoleniem bsp cjach, długi 72, szeroki 30 łokci, ma 2 kaplice, 
wileńskiego Michała Zienkiewicza zgroma- po prawej stronie Matki Boskiej Bolesnej, po

(karmelitów dawnej reguły)

I to pytanie nie sprawi większych Ludwik XVIII. Ciągnąc na Moskwę w r.
kłopotów. Zamieszczając zdjęcia wileń- 1812 zatrzymał się tu Napoleon. Po jego 
skie sprzed lat chcemy przywołać także klęsce przybył car, aby osobiście wręczyć 

Kutuzowowi order Georga Pobiedonoscawspomnienia starszych wilnian, otrzy­
mać listy nie tylko z danymi historyczny­
mi z różnych przewodników, lecz i bar­
dziej osobiste refleksje o tym, co odesz­
ło... Właśnie fragmenty takich listów 
będziemy drukować w pierwszej kolej­
ności.

I klasy. W tymże roku tu się zatrzymał król 
pruski Wilhelm. Kutuzow zaś zatrzymywał 
się w pałacu też wcześniej, w latach 1800- 
1802, w r. 1809. W łatach 1863-1865 
mieszkał Murawjew.

W różnych latach odr. 1919 gmach, już
jako Pałac Reprezentacyjny gościł 

Odpowiedzi na temat zamieszczo- Marszałka Józefa Piłsudskiego, generała
nego obok zdjęcia prosimy kierować na Lucjana Żeligowskiego, prezydentów 
adres redacji w ciągu miesiąca. Zwy- Wojciechowskiego i Mościckiego. Saie
cięzcom zostaną przyznane książki. Ci, reprezentacyjne służyły na przyjęcia i rauty 

rządowe, związane z uroczystościami októrzy w ciągu roku nadeślą największą 
ilość trafnych odpowiedzi zdobędą wy­
cieczki do Polski.

charakterze państwowym.
Grzegorz Lach

na z Nieświeża przez bsp Eustachego Woł- 
łowicza w 1622 r. Pierwszą ksienią była Ma­
rianna Kuczkowska, która rządziła klaszto­
rem 24 lata. Kościół pw. św. Katarzyny 
założony wraz z klasztorem przez Mikołaja i

NMP (...); św. Trójcy; w bocznych ołtarzach 
Niepokalanego Poczęcia N. Panny; św. Placy- 
da męczennika i św. Maura wyznawcy; św. 
Gertrudy, św. Matyldy, św. Franciszka, św. 
Benedykta opata i św. Scholastyki, ksieni za­
konu panien benedyktynek (...). Przy kościele 
jest bractwo Opatrzności Boskiej z 1708 r.

Dzwonów jest trzy, największy z 1684 sta­
raniem Franciszki Gałeckiej sporządzony, 
średni - z 1772 r. z krzyżem św. Benedykta zw. 
Korowaka, najmniejszy z 1739 r. (...).

(Cdn.)

Od redakcji: Kościół Wizytek po powsta­
niu styczniowym był skonfiskowany i - jak

Katarzynę Horodyjskich w 1622 r., gdy póź- większość kościołów katolickich - oddany 
niej spłonęły, odbudowane w r. 1703wtakim prawosławnej cerkwi, wtedy też znacznie uległ • 
stanie, w jakim się obecnie znajdują kosztem przeróbkom architektonicznym. Wizytki 
samych zakonnic, znacznymi wtedy upo- wróciły do niego dopiero w r. 1919 i przez cały
sażonych funduszami. W r. 1812 panny bene- okres dwudziestolecia do drugiej wojny
dyktynki przeniosły się do klasztoru panien światowej tam się restaurowały, jednocześnie 
bernardynek św. Michalskich, gdzie przez kil- prowadząc swą szkcrfę dla dziewcząt. Okres 
ka miesięcy mieszkały; klasztor bowiem był powojenny znów obrócił tę świątynię w jej 
zajęty na lazaret wojskowy francuski; a sam niebyt - znajduje się tam kolonia dla dziew- 
kościół na skład apteczny. Kościół na kształt cząt, czyli poprawczak.
czworoboku prostokątnego, ściana, przy 
której wielki ołtarz, wybiega w półkole, dłu­
gość zawiera łokci 60, a szerokość 22 i pół. 
Fronton jego składa się z dwóch wież wysmuk-

Kościół Wszystkich Św. odnawiany był w 
1904 r. Obecnie muzeum.

Kościół św. Józefa nie istniejący obecnie, 
więc go pomijamy, został do fundamentów

łych (...). Parlatorium jasne, wesołe, z jednego rozebrany w 1876 r. Znajdował się na tzw. 
z głębszego okna w nim widać na dziedzińcu placu Bosaczkowym - w dół od Hali do ul. 
klasztornym ogromny z napisami symboliczny Rudnickiej, plac przed Teatrem Młodzieży.
krzyż św. Benedykta. W prawej ścianie Kościół św. Katarzyny zbudowany przez
kościoła jest wejście do kaplicy Opatrzności K.Glaubitza w stylu późnego baroku jest obe-
Boskiej wystawionej w kształcie rotundy w cnie restaurowany, znaleziono częściowo
pięknym guście. Przy wejściu do . niej obok przy tym ukryte dzwony, 
ambony znajduje się pomnik położony w r.

KONKURS
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To, co było..

Tytułem odpowiedzi
Na starym zdjęciu z nr 9przedstawiono 

gmach, który w różnych czasach pełnił 
różne funkcje: był pałacem - Biskupim, 
Gubematorskim, Reprezentacyjnym Rze- 
czypospolitej, zaś w okresie sowieckim - 
Domem Oficerów, potem Pałacem Pra­
cowników Sztuki. Tę funkcję pełni i dziś.

Po 1795 roku urządzono tu rezydencję 
gubernatora. Po wielkim pożarze w 1812 
car Aleksander I nakazał przebudować i 
powiększyć pałac. Projekt przygotował ar­
chitekt nadworny cara W.Stasow - fakty­
cznie zbudowano wszystko na nowo w roz­
powszechnionym wówczas stylu empire, 
tylko w części zachowując dawny wystrój.

Pałac jest świadkiem wielu wydarzeń 
historycznych. W nim zatrzymywali się 
przybyli do Wilna dostojni goście. Na par­
terze mieściło się mieszkanie gubernatora, 
w latach międzywojennych - wojewody. W 
1797bawiłprzejazdem król Stanisław Au­
gust, a w 1804 r.-późniejszy król francuski

Napamiątkę 8-tygodniowegopobytu w 
pałacu Napoleona 5 maja 1921 na zew­
nętrznej ścianie pałacu została wmurowa­
na tablica z odpowiednim napisem. Od 
podwórza gmachu znajduje się parterowy 
budynek z kolumnadą. Był do dawny od- 
wach pałacowy, w którym Szymon Konar­
ski w r. 1838 spędził pierwszą noc po 
uwizieniu. W1901 r. w budynku tym urzą-
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dzono muzeum Murawjewa. Zresztą na
środku przedpałacowego skweru w 1898 powiędziawszywięcejpowróciłdoaparta- 
usunięto fontannę, a na jej miejscu wysta- mentów...

Dawniej przed pałacem był maty park zwiono pomnik dla krwawego gubernato­
ra, który uzyskał przydomek Wieszatiela. żelaznym parkanem. Rozbierając ogro- 
Gdy Rosjanie w sierpniu 1915 r. opuszcza- drenie powiększono powierzchnię placu, 
li Wilno przed inwazją niemiecką, zabrali Dziś odbywają się tu występy zespołów ar- 

‘ tystycznych.ze sobą też spiżową figurę Murawjewa.
Irena Kozłowska

Pamiętam dzień 18 marca 1938 r., kie­

Kazimieras Kunavićius

Nagrody otrzymują: Irena Kozłow-

Adres redakcji: 232019 Wilno
Skrytka pocztowa 1755 
telefon: 42 51 65, fax: 65 04 63 
Wydają: Czesław Okińczyc 
Romuald Mieczkowski (red. naczelny) 
Nr. podpisano do druku 20 czerwcal991 
Skład: Zdzisław Gorbaczewski
Druk offsetowy, 2 arkusze druk. 
Drukarnia w Ukmerge

dy w tłumie manifestantów znajdowałem ska, Kazimieras Kunavićius oraz Grze-
się przed pałacem. Ludzie zebrali się na 
powitanie marszałka E. Rydza-Smigłego. 
iś^szedł on na taras, przywitał się i nic nie

gorz Lach - wszyscy z Wilna. 
Książki wyślemy pocztą.
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GRAJ W BINGO
Bingo podbija Polskę.

Co przyciąga Polaków 
do bingo?

Poczuć odrobinę hazardu 
można już za 5 tysięcy.

INTERNATIONAL
KONSORCJUM GOSPODARCZE 

ul. Chmielna 98, 00-801 Warszawa, 
tel. 24 96 85

Po drugie, dynamika gry. Jedna rozgrywka trwa 5-6 minut, a 
wygrana wręczana jest klientowi bezpośrednio w salonie. A 

poza tym powiew wielkiego świata. Komputery, świetlne tabli­
ce, monitoiy, elegancka obsługa, dobra kuchnia. Nic dziwne­
go więc, że w skromnej ofercie polskiej rozgiywki czynne do 

piątej nad ranem salony bingo przeżywają prawdziwe 
oblężenie. Może kiedyś w Wilnie też...

- ZAPRASZAMY DO SALONOW GRY
BINGO:

Warszawa, ul. Marszałkowska 114
Warszawa, ul. Grochowska 207
Łódź, ul. Ogrodowa 18
Częstochowa, ul. Warszawska 1
Kołobrzeg, ul. Słowińców 1
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“BINGO”
- TO NOWY RODZAJ 

UZALEŻNIENIA, 
JAKIE LUBIĄ LUDZIE
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